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wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna') 
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itos stanowczo uste 
Siandwisko Francyi w sprawie Slaska = zwyciężyło! 


AGE 


Nr. 5767. Lwów, sobota 


y J í ` Stanowisko Francyi w sprawie Siąska zwyciężyło. 
U propagan ę zagraniczną. okręgów, w których piebscyt wykazał wiek- 
(Korespondencya wiasna „Gazety Wiecz,*) Warszawa, 22. kwietn a. SZOŚĆ gmin polskich. 
i W ET (Telef.) (m) Z Opola nadchodzi wiado- s, 
w ATSZAWA, fe, KWIEM a |mość z kól dobrze poiaformowanych, że mi Londyn, 22 kwietnia, 


(X) Dzisiejszą korespondencyę z Wär- mo wielk ej opozycyi, utrzymał sę z pewne- (8 EF.) Radio. „Daly Chronicle* donosi że w 
szewy rozpocznę od przytoczenia wielce ZNA- |n; zastrzeżeniami projekt francuski oddania |nastrożach kół rząd wych angielskich nastapila 
miermego epizodu z pos,edzenia senatu —|pojsce okręgów przemysłowych oraz mych |zmiana na niekorzyść Niemiec. 4 

irancuskiego. Epizod ten zasługuje tambar- | mmm e 
dziej na podkreślenie, że w sprawozdaniach j F 


i rej Cy Le jl - a . . 4 
A E Aa a 1: NĄ Witos stanowczo zamierza ustąpić. 
_ Dnia 5. kwietnia odbywało s'ẹ posiedze- Odda się wyłącznie akcyi wyborczej. 
we senatu francuskiego, Dyskutowano nad Warszawa, 22 kwietnia. |twa na czas wyborów. Reorganizacya gabinetu 
oudżetem ministerstwa spraw zagranicznych. (Tejet) (m) Jak słychać premier Witos wy- |Przez zmianę poszczególnych m nistrów staje się 


Wtedy senator Gaston Menier zabrał gios dze : „Ee p w tem sposób nieaktualną. W kołach politycznych 
i z całym maciskiem podkreślił konieczność niz, stanowczy zamiar ak prded 10 maja br. bo sedza, ż spadek pc Witowie obejmie jeden z prze 
propagandy zagranicznej, Nie wolno — argu- znaczy jeszcze przed pierwszem plenarnem posie- | wódców ludowych, wśród których wymieniają na 
mentowa! senator — w tej dziedznie TODĆ jen em. tak by Sem stanał inż przed faktem do-|zwiska Rataja i wiceministra Dąbskiego. Minister- 
oszczędności; wczorajsj i dzisiejsi wrogowie konanym. Prerhier Witos zamierza oddać się wy- |Stwo spraw wewnętrznych ze wzgłędu na wybory 
bow em Francyi czynią wytężające wysMki, a-znie sprawom organizacyinym swego str-nnic- |Przypadłoby p. Kiernikowi. 
by dążenia Francyi w złem przedstawić świe- : 
fu, Na takie dictum p. Gastona Menier cały a R ń 
Szuat francuski dat placct,  Wnosck jednosio” Min, Stezzkowski przystepuje do realizacyi pożyczki przymusowej. 
Dz ała sę to we — Prancyt, Warszawa, 22. kwietnia, jsowej aż do zbadamia wammków przeprowa- 
U nas zwinięcie urzędu propagandy (al (Telef.) (m) Minóster skarbu dr. Steczko- |dzenia tej pożyczki, zamierza obecnie przy- 
granicznej w Sejmie nie spowodowało Żad:|wski, który, obejmując urzędowanie, wstrzy- |stąpić do jej wykonania w formie, ustalonej 
uchwałą sejmową. i 


Z WARSZAW. GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 


nych następstw. Nie znalazł się polski p. Me: mał wykonanie ustawy o pożyczce przymu- 
wolno w tej dz edzme robić oszczędności, bo- | Warszawa, 22. kw'etn'a. Warszawa, 22. kwietnia, 


niet, któryby stanął na trybunie i powtórzy! | 

słowa francuskiego  parlamentarzysty: Nie | KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 

wióm wiczorajsi i dzisejsi wrogowie Polski (Telef.) (m). Z Gdańska telegrafują pad data (Telef.) (m). Wczorajsze notowania nieof:cyak 
czyną 'wytężające wysłki, by dążenia Polski | 21 bm.: Kurs marki polsk ej wynosi; wczoraj po-| tei giełdy warszawsk.ej są następujące: dolary 


w ziemi przedstawić świetle. południu 8.20—8.25, przekazy na Warszawę 7.77% | Stanów AK NOR WI mark 
Jeżeli Framcva państwą oprom'enione bla- do 7.8216. Í niemieck e 12.50—12.40; anki dr ane A .BO—ST; 
' funty szterl. 3150, dolary kanadyjskie 672; korony 


skiem talei kultury, odczuwa kon'eczność 
propagandy zagranczneń, to cóż dopiero Pol- Warszawa, 22. kw'etnia. 
ska, państwo, świeżo do życia wskrzeszone.| (Telef.) (m). Z Beria donoszą pod datą 21. bm: | mark. wschodnie 12.25 kolony tzwedziia! „SM 
otoczone zćwsząd wrogami i zawistn kami. Dz'ś popołudn'u marka polska wynosła 3.1714 funty złote 3000, dpidue zlote 760; ruble srebrne 
Niestety u mas i w tej dziedzinie, którą |8.2216, Noty Krissą 13.26. 1180; dolary stebtuć 2450; Bien w stól (A. 
nazwać możmaby suądnie „kon ocznością pań- 
stwową, wyb'tniejszą rolę udegraly animo 


austr. stemplowane 160, kor, austr. niestempl 197, 
ruble sowieck'e 3.90; kierenki 27; lei rum. 13.50, 


Warszawa, 22. kwietnia. |Do zamknięciu numeru. 


ZY "aiw kt ma wsgląd na dobro (Telei.) (m). Z Zurychu telegrafują pod datą WYJAZD „POGONI“ DO WARSZAWY. , 
uprawy ogona. | 21. buu: Przekazy na. Warszawę 0.71. Lwów, 22 kwietnia. 
(jenetyczmie sprawą*przedstawia się na-| O godz. 8.05 wieczorem wyjeżdża dg Warsza 
stępująco. Gdy w:ceprezydeniem gabinetu byl Warszawa, 22. kwetnia. |avy I, drużyna „Pogoni“ w następującym składzie: 
poseł Daszyński stworzył urząd propagandy (Telef) (mł. Z Gerewy tslegrafuja pod datą, Jużak. Piotrowski, Ignarowicz, Guliczy Wólcicki, 
„agramiezie, | powolał da pracy szereg GS" |2Ł bwe Zu 100 marek pol plącono wczoraj po- Schneider, Hrypiak, Tarczyński, Kachar Batsch 


(Dalszy: ciąg ua sionis gy, rełudniu 0.72, Ruble nie były uoitowane. ‘Juras, Marion, Garbień, Wolak, -- i 


"wości, urząd, oczywista, mie mógi zachować 


Str. 2. 


„OAZETA WIECZORNA”, Re. 3791 


N 
EJ 


bistości. Popdłnił jednak przytem grzech Śnier |routzujenry Liloyd George'a, ośmieszymy w |połski po skończonym akcie na froncią ostrinią 
iełny: nie zaregestrował przedsięwzięca w t- |Kuryerkach Wihełms. Nam to zupełwe do kule chować winien da siebie — bo społoczeń 
rzędzie pałentowym, wydającym patenta na szczęścia i trawienia wystarcza... A Że tym |stwo, kiedy poczuło się bezpieczne na swych śmie 
„Wlagonadjożność" lypernarodową, xie wku-|ozasem ani p. Trocki, ani p. Sokołow, ani p.|Ciach, na dalszy los obrońcy jest chośętne. Woj- 
pił sę w łaski zakrystyaną ks. biskupa Teo Lioni George, aś p. dr. Simons: nic sobie z |Sko w pierwiszej chwili nie pomyślało o tem, co bq 
dorowicza, p. Strońskiego Ta niedopatrzenie |tego nie robią, że my w Kuryerkach ma nich |de robili ci nagłe zwctnieni, a społeczeństwo nie 


srodze się pomścio. 


laz} się na indeksie, „Codex libnorun prohib»- j ; bi m 
torum“ obiąl więc i broszurę Waclawa Sie-|z tych kcmieczności, której potrzeby diryba (28 bieg wypadków posiepowal z mi yskawicz- 
roszewsk'ego o Naczelntku i tmprowizacyę tylko daltonizm polityczny, przeżarcie polity- 0% szybkaścig, że społeczeństwo gło w stanie 


Mereżkowskiego o Piłsudskim i wydany po;kazmem partyflnym, zacietrzewienie stronmnicze 


trancusku Atmanach o Polsce, a nawet wyda- 


ne w kiiku językach europejskich broszury oj 
Sląsku Górnym. Ponadto każdy krok, każdy | bywać; jacy hudzie 'winmi się nią zająć; jakie 


Urząd propagandy zna- |plsioczymy — oóż to kogo obchodzi? pomyślało o tem również, 


Urząd: propagamdy. zagranicznej jest jedną Na usprawiedliwienie irzeba podać ty chyba, 


iobiąć ogromu całej pracy. Niektóre towarzystwa 

i p j i ź zdem bili 
widzieć me może. t ! ! [iednak pośpieszyly 2 dorażną pomota . 

> formi zowatym. Praca ta jednak w zarodku chyfbiła 

Wi akici je ma Sę ta propaganda od- loetu. Towarzystwa działaty bez porczumienła, da- 

liac zapomogi w postaci odzieży, bielizny, pienię- 


czyn urzędu a priori uchodził za niemarodo- |kołą i centra ma objąć — to inna rzecz. Na dzy. To też znałełli się i tacy, którzy w czasie woń 


wy, imasoński, bolszewicki. . 
Wśród tych warunków sama * myśl, któ- | 


ra przyświecała przy powołaniu do życia 1 
rzędu, propagandy, zostałą wypaczoną. Bo lu- 


dzie”5ą4 tylko ludźmi, 


W atmosferze wiecz- 


nych walk wawnętrznych, podrywek i kąśli- 


tego umare, jaki go powiniem był cechować. 


[W oderyzaniu się, 
wewnątrz społeczeństwa ©. 
trawi najlepsze siły, które właściwie powin- 


odparowaniu ataków, z 


p 


my były być użyte na odparowywanie ata- 
ków, idących na Połskę z zewnątrz. od wro- 
gów zagranicznych. ' 

Wreszcie atmosfera walki dokola nieszczę- 
Snego urzędu propagamdy stała się tak go- 


rąca, że zabiła sam urząd. Wzięty w dwa o- 


gnie — od stromy propagandzistów państw 
wrogich i od stromy reakcyi mnacyomalistycz- 
nej polskiej — urząd ue mógł się ostać, Wię- 
kszość sejmowa z tą samą lekkomyślną bez- 
troską, z jaką często zawieść się daje na po- 
dwórko emdeckle, zażądała skasowania u- 


rzędu... 


I oto teraz, gdy za granicą ważą się losy 


Wiha, Śląska Górnego, Wschodn ej Małopol 
skł, gdy finamsyera niemiecka podcina naszą 
walutę, gdy agenci propagandystycznti wsze- 


lakiego gatunku Rosyam, od carofilów po ko- 


mmnistów, zawzięcie praouią w zagranicznych 
centrach — my najspokofniej zwijamy nasz a- 
parat.. Nam wystarcza, że na łamach własnej 


PROF. DR. FULIŃSK!I. 


6 


0 ochronie przyrody ojczystej. 
(Ciąg dalszy). 
Podobnych rezerwatów w. Polsce powinno się 


utworzyć wcale dużo, mogą one bowienr mieć „à| 
pewne znaczenie pedagogiczye 1 dydaktyczne. Maj 


tem temat możnaby podyskutować. _ |ny nayczyłi się wszysktwać, taką naszą mezonga- 
Ale po prostu „skasować“ propagandę | nizowana filantropię, 
dlatego, że stanowi przedmiot dyskusyi mię-| zrozumiałe, że żołnierz mający poczucie hono 
dzypartyjnej, byłoby: wprost szkodn'ctwem. |pq ji godności żołnierskiej, nie korzystał z takte 
7 jałmużny. Dawano gdzieniegdzie ł pracą ało ne 
|Akcya pomocy żdemobilizowanym. rogiem kij "SRR, 2 walnij 
ila ceiu 

Lwów, 22 kwietnia. Obecaie mobilizacya postępuje w coraz Szyb- 

Od chwili pamiętnej w r. 1918, kiedy mło- szen tempie, szenegi zdemobilizowanych coraz 


*|dzteż pofska porwała za broń, by zrzucić jarzmo bardziej zwiększają cię. Wraca młodzież do nam 


najeźdźcy, zwartym murem stanęło spoleczeń-|ki i pracy zarobkowej; z licznych szeregów, nie- 
stwo polskie, otoczywszy żołnierza polskiego tro- |siety, tylko już garstki. ,Wiefu pozostało, trupami 
skliwą opieką. Do ostatnich wypadków na frcncie|swymi wytyczając granice Polski. Spotfeczeństwo 
— społeczeństwo wyrwało w pracy, — pomaga- dotychczas nieporuszone trwa w ewel obońęino- 
jąc żołnierzowi p lskiernu. Żołnierz połski czuł na Ści dla tei młodzieży, która sama must domagać 
froncie, ża z nim współdziała caty: naród, © tęjsię pomocy, urządzać wiece, pochody. A przecich 
zbiorową siłę narodu pokruszyły sę wszystkie |ta mł' dzieł, to najlepsza į nałofiarniejsza część 
wrogie zapędy wroga... z ranodu. Społeczeństwo nie zdale sobie Sprawy z 
i Rczpoczęły się rokowania pokojowe; zaczęto tega, że do biur wolnych zawodów, handlu i prze 
zwalniać żołnierzy, Kiedy szedł żołnierz na front, mysłu wciska się niekiedy obcy, wrogi nawet Ży- 
zdobiliśmy go kwieciem, grała mu muzyka, odpro |wioł. Młodzież zań, która wima tam stanąć dziś 
wadzały tłumy, płynęły modły na jego iniencyę. |błaka się bsz pomieszczenia i Środków do nirzy- 
A jak wracał nasz żołnierz z frontu, już zwoinio- | mania, AE 
ny? Szedł odarty z mumduru, często w  łachma- Komitet Obrorry Państwa we Lwowie już raz 
nach, bez grosza w kieszeni, puszczany był na pa- | podjął ankietę w sprawie zdaemobiizowanych. W 
śstwę fosu, Żołnierz polski nie skarżył się w r. 1918 tych dniach odbędzie się szersze zebranie. Nale- 
kiedy stał na placówce głodny i obdarty, kiedy w |ży przedtem poinionnować społeczeństwo, jak ma 
r. 1920 często na front jechał bez kuchni i zapro- wygladać ta pomoc zdemobilizowańym. Na pierw 
wtaniowania. Kiędy musial czasem umierać z bra-|szem posiedzeniu przydęto jednogłośnie wniosek - 
ku pomocy: lekarskiej hub środków przewozowych. |następuiący: wszystkie Towarzystwa przystąpią 

Kiedy jednak po krwawych znojach zdarto z|do wspólnej jednolitej akcyi. Pierwszym aktem tej 
niego mundur i puszczono na pastwę losu, — sły- |pomocy, to otwarcie Schroniska dla zdemobiłłizo- 


prasy napsioczytny bolszewikam i żydom, zi |szało się takie bluźniercze słowa — ġo Żołnierz |wanych. W schronisku umieszczoną będzie gopor 


ny. Jest to przybytek przysody, 'w którym 
mieć pogrzebane projektu kolejki szczytowej |w pełnym blasku zajaśniał cały jej majestat, 
pod Św umicę, sprawę rozszerzenia wąwozu |groźny i dzki,. porywałący swą pi i 
„Kraków w dolme kościeliskiej“, sprawę i przygnłatający zarazem potęgą Żywiołów. 
wybudowania hotelu nad Czarnym Stawem; W Tatry nie idzie sę na odpoczynek, atba na 
Gąs'enicowym — w końcu jej działalność w | beztroską radość, tam idzie się po myśi, po 
kierunku ochrony żywej przyrody oraz kra |natchnieme, po bolesną rozkosz tworzenia. 
obrazu przez wydawane krótkich odezw: Nie| Tatry 'to nie kinematograf, ale narodowa 


my wyćhowywać młodzież ma pożytek ludzkości, cie mb; mie kupujcie szarotek, nie za- |Świątynia, w której się płodzą i rodzą clemen- 
narodu i państwa. Przez zwiedzanie takich rezer- ST ecaicie gór; szamujcie ciszę i majestat gór- |ty kultury narodowej. © 

watów przyrodniczych, możemy i pogłębić jej wy-| 5% i t. d. Naogół jednak sekcya oełlrromy Tatr Korzyści materyałne, jakłe Tatry dać mo- 
Umysł młodzieży iest przedewszysikiem na przy, 
radę wrażliwy, a pamięć przeżytych w mic dości 


wrażeń niezatarta, 


(siągnęła i we osiągnie dlatego, że całej Spra*|wie równe zeru. Natomiast korzyści idealne 
|wy nie można postawić, że tak się wyrażę, |są me do ocenienia. Qospodarka w Tatrach, 


Tę rzeźb arkę życia nałeży|na ostrżu miecza. W memoryale swokn za-|choćby się odbytwała nawet pod auspicyami 


jednak wprowadzić w atmosierę myśli, wci i czy. | znaczyła Sekcya, że z Tatr można utworzyć Ochrony przyrody na niekorzyść narodu 
~ mir a mam to przekonanie — że taką atmosferę tyiko rezerwat n'ezupelny, bo w niektórych wyjdzie niż ma korzyść. Stąd też stwarzane 
znażdzie się tylko na onie nieskalanej przyrcdy. 


Rezerwatem, 


a raczej 


parken narodo- 


wyn powinny zostać w Połsce Tatry. Spra- 
wa, która już alejednokrownie w Polsce była 


poruszana, mie dość jednak przez ogół społe-| 


czeństwa rozumiana i wspomagana. Mamy 
maleńki, bardzo maleńki zakątek kraju, kitó- 
ry i pięknością swego krajobrazu i wartością 
qraukowo-przyrodniczą iuż dawno w całości 
pew men był należeć do całego narodu. Ten 
bezcenny kiejnot ziam polskch o niewylmier- 
nych wartościach jedynie duchowych, obec- 
ue w rękach i mniejszych i w ększych wiłaści 


cieti, jest 


i zdaje się, jeszcze długo będzie] 


cszpęcamy i.psuty i przez samych właścicieli 
i przez samych wyc'eczkowoów. Hasło „O- 


chrony i ar 44 


padicio łeszcze w r. 1912 Tow. 


"Tatrzańskie. które wyłcewiło mawet z lona 


KBWE 


SspocYaNIĄ SSKCYĘ, 


mającą tę Sprawę 


| częściach Tatr istnieje pewna forma gospo-|z Tatr podrezerwatu nie ostągnie pożądanych 
darki ludzkiej już od wieków (pasterstwo i le- | rezultatów. i TE 
śnictwo). | Rezenwatem zupełnym o zmacznęj prze- 
| W takiem postawieniu sprawy tkwił błąd strzeni powima być w dalszym ciągu jakaś 
zasadniczy. Całe Tatry — jak w'adomo — po- część puszczy bałowieskiej, Projekt ten urge- 
s'aklają tylko 15 kun, szerokości a 52 km. dłu- | czywisimią “obecnie pod przewodnictwem prof. 
gości zatem mają powierzchni około 1000 Szafera Kamisya Ochrony mnmzyrody, która 
km. kw. Z tego do Polski należy tyłko jedną |miała już ma miejscu poczynić studya przeć- 
trzecia część, a więc 300 km. kw. By naród, | wstępne i wyznaczyć punkta graniczne dla 
posiadający państwo, któremu się rokuje mo-| większego rezerwatu leśnego w tej puszczy, 
carstwową potęgę, nie zdobył się na wykup- Prócz tych, jako mmełsze rezerwaty wy 
to tych 300 km. kw. skał, nieużytków, tu i ow-|mienić mależy Tezerwat lasu cisowego w. 
dzie tylko porosłych praborem lub trawą? | Kniażdworze pod Kołontyją, rezerwat, celem 
Tatry, o ile mają pozostać bezcennym skar- zachowania przyrody np. stepowe, wybrze- 
bem narodu polskiego, muszą być własnością | źnej, pustyjnnej i t. d. Rezerwat przyrody ste- 
publiczna i jaką prawdzewy skarb chronione  powej mógłby być utworzony ną Podolu na 
i swzeżowe przez ludzi którzy wartość tego | słynnych w połowie XIX. wieku stepach 
skarbu rozumieją | oceniają, Dla robigroszów  Pamtańchy, między Denysowem a Mikufińca 
i dla zanieczyszczających Tatry spacerów. mi, K 


reałzować. Sekcya ta może się już poszczy-.czów wstęp do Tatr powinien być wzbromio-| (Dok. nast.) 


| 


Św. STOT” / JOAZETA WIECZORNA”, 3 


Z 
pa 


Ja, Obok sghromiska gzonganizowane będzie biuro | cie ¿konomicanym „skompromitowaly”, iż żaden, 
pośrednictya pracy. przemysłowiec ani handlowiec artykułu ekonomi- 


Do ta skcył wiano przystąpić wojsko, władze | cznego z moim podpisem n.e przeczyta, 
rzędowa cywiime | całe społeczeństwo. Co do tego — wyznaję — będzie miał zupełną 
Da biura tego winno się zgłaszać wszystkie; Słuszność, pozwolę sobie tylko przypommieć, że 
posady rządowe | prywatne. Hasłem naszem musi| Czasem i Ślepej kurce trafi się ziarno. 
być, że pierwszeństwo na każdem pobu pracy ma Wszystko to, co można powiedz eć o trudno- 
zdemobilizowany żołnierz polski. Akcya musi ob-| Ściach i niedostatkach naszej produkcyi, umiem na 
jąć całą wschodnią Małopotskę. Do biura pcśrednic pamięć. Wiem dobrze, że brak surowców, maszyn 
twa pracy winny być zgłaszane dary w złemi o. |i innych rzeczy, że warsztaty są zdekompietowa- 
'az ziemią na sprzedaż. Kresowa ziemia połska ty.| 16» Że Eranic jeszcze nie otworzono, że waluta — 


lẹ razy zraszana krwią polskiego żdłnierza, winna 
ubecnie głównie przechodzić w jego ręce. Jest ta 
"traca doniosłej wartości, i tx musi wysilić się ca- 
'a energia sp.łeczeństwa, Nie czas nam jeszcze 
poczywać na laurach. Pracę tę pnowadzić będzie 
uty nie tylko z pobudek wdzięczności, ale z tego 


rozumienia, że w tem leży najistotniejszy nasz | 


ateres narodcwy. Młodzież nasza stanawszy fa 
wszysftich posterunkach pracy będzie bezwzzlę- 
umie oddaną idei państwowości polskiej, Nic tak 


i tak daiej. 

A mmo to powtarzam: 

Niedołęstwo nie iest niczem inmem, fak tylko 
„miedołęstwem. 

Naprzykład: h 

Wieś, mająca wprost niesłychane pieniądze, 
potrzebuje pewnych przedmiotów zbytku. Nie jest 
to zbytek w całem znaczeniu tego słowa, lecz pe- 
wien komiort, jak w przeciętnych domach burżua 
zyjnych panąwał, dajmy ną to, przed dwudziestu 


nie zapala młodzieży do intenzywnej pracy, dak to | Pieciu laty. 


rrzektnanie, że społeczeństwo otacza ia opieką. 
Warunki jej tylko dajmy, a zobaczymy, jak mło- 


Szież ta zabierze się z zapałem do pracy. Zapraw |i mać nie może. Przypuścimy jednak z łatwością, | 
z|że zasobnemu chłopu setnie sę już znudziła mała, 


dę, jeżeli u każdego warsztatu prey stanie wielu 
tef młodzieży b. obrcńców naszych, nie trzeba 


Przypuścnty — lampy wiszące. 
Elektrycziości ani gazu wieś jeszcze nie zna 


kopcąca, kuchenna lampka naftowa, której dotych 


wodzie militaryzacyi ani sądów doraźnych.  Da-| ©7285 używał, Chciałby mieć lampę „Piękna“, o- 


«ny żołnierz palski obroni Ojczyznę 
winętrzną anarchia, 

Wierzymy, że Lwów, to kresowe miasto, za- 
cłałęnąawszy największy może dtug wdzięczności 
wobec żołnierza. pierwszy podniesie hasło ratowa 


nia naszej mł dzieży. Najtrwałszym i nałęodniej: | 


szym pomnikiem czynu oreżnego dziś w (Polsce — 
ta zabezpieczenie bytu byłym żołnierzom. 
Elzbieta Rudnicka, 


Zz DNIA. 


Jeszcze coś z ekonomii. 


Lwów, 22 kwietnia, 


Otwarcie przyznaję się do tego, iż na ekomo- 
mé zupełnie się nie rozumiem — aczkotw ex dzien- 


tikarz powin.en Się rozumieć na 'wszystkiem. _Na-| 


wet gdyby się na wszystkbem mie rozum 'ał, nie 
vowinien Sẹ do tego przyZuawać. Jedrakże moje 
skłonności i sympatye literack e tak mnie w świe- 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


Filon i Zofia. 


(Ciąg dalszy). i 


Helena: Bo jestem 
Zofia jest nie do zdobycia. 

Wiktor: To jest właśnie przedmotem ma- 
szej dyskusyi. Przypuśćmy, że Filon rozpo- 
Stnze wszyskie zalety i wszvstk.e fortele, w 
których pomysły ga wyposużę, że Jagroma- 
tzę wszyuke „okoliczności, przemawiające 1a 
że badzie p:sialał wszystkie 
Erzymioty, jake Żolii snponują w mężczyź 
nie., Jeśli m 
"ZYC go swolą sympatyą, besh mu nie ulegnie, 
to dowód, że sę w nim chyba poważnie za 
kachała, x . 

Helena; Powoli, powoli. Tak u Pana pa- 
radcks goni paradoks, że nie mogę Aadążyć 
tym skokom. Jeśli mm we ulegnie to dowód, 
że go a? 

Wiktor: Nie, jeśli mu nie ulegnie nigdy, 
tę wykluczam zuperi'e. Lecz jeśli mu nie po- 
zwoli bodai na coś necoś, 

Helena: Gdyby byta zakochaną, 
śnie by poziwoliła, 


Wiktor: Myli sę Pani. lm bardziej ko- 


+ 


by sę też i skończ 
jej zupełnie pewma.' 


RE o kiórych sam autor mie wie, że kryją 


mimo to pantenka nie zechce obda- | 


to wlas 


przed we-| CZYw.ście w Szącą — ze względu na dzieci, Tych 


lamp setki i tysiące są w domach miejsk ch, zwia- 
szcza w tych miastach, gdzie ustakło się już o- 
świetlenie elektryczne i gazowe. Wzgiędnie przed 
sęborczy człowiek mógłby bez trudu wydobyć te 
lampy ze składów rupieci. zmontować i zasypać 
niemi jarmarki. W następstwie sprowadziłby do 
m ast tyle a tyle wagonów zboża, jaj, masła itd. 
Drutza rzecz: Dewocyonałia czyli obrazki Śśwżię 
te ą także i nieświęte. Czemś przecie tem chłop 
chałupę chciałby przyozd bić. Obrazki Święte przy 
wożona dawniej z Czech, z Austryi, z Bawaryi — 
dziś możnaby je zacząć wyrabiać w krain. AŻ nad 
to dobrze znam wszystkie „ale“, z jaklemi na tym 
terenie możną się sp tkać! „Nie mamy maszyn“, 
„dne farbemdruoku** u nas robić nie umieją — ależ 
czy istotnie tylka w Czechach można ten „dneifar 
(bendruck” produkować? Dalej: Mnóstwo ludzi słu 
żyło w wcjsku — chcieliby mieć portrety swych; 
dowódców, popifarnych generałów, „widoki bitw“ 
a bodaż portrety polityków. Sądzicie, że złym in- 
taresem byłby tak zwany ołecdruk, przedstaw! a- 


l 


jący prezydenta ministrów p, Witcsa lub też ja- 


raz cieszyć sę: nadzeją Szczęścia, miż smu 
cić myślą, że już przem nęła. 
Le0n: Ach, teraz dopiero widzę, ile ko- 


ibet pragnęło cieszyć się tą nadzieją w stæ 


Susyou do mwe przez całe Żyjcie, stale odrzu- 
cając moje usługi, 
Wiktor; Jest to jeden z tych żartów Leo- 


uiecg prawdy. Jeśli mie było ze strony tych 
pań sentymenw, to w każdym razie było u- 
wielbiene uczucia, które ty małeś dla nich 
i chęć zachowania go iak najdłużej, w popu" 
larnem, 
czemu, Że nrłość mężczyzny kończy Sę z 
cłewiłą nagrodzenta jej. Ale kończmy te u| 
tarczki na boku. Skora Pam Helena się tak 
mecierpiiwi, rzucam rękawice. 


„ Helena: Podnoszę ją. Zosia wierzy w mi | 
łość od pierwszego spojrzenia. Ponieważ zaś 
nie przypadł sobie — jak Się okazuje — do 
gusiu odrazu, mit podziel! więc jego uczucia. 

W-któr: Panna Zofia jest ma szozęśce. 
tak młodą, że zmieniew'e poglądu na te rze- 
|Czy wcale jej nie przyniesie ujmy. 

Helenż; Kocha swego narzeczonego szcze- 


rze « serdecznie, jest to bowiem jej pierwsza 
, milość. 
Tem lepiej, ma więc jeszcze 


| Wiktor; 
czas i mejsce w życu ma kilka innych, bez 


Su._3 


kas charakterystyczną scenę z łogo życia? I pro- 
Saze — dlłaczego tego nie robić, dlaczego czekać, 
aż nam to po swojemu zrobią — Czesi? Ta są 
przecie miliony, które leżą i czekają, to są przecie 
potrzeby Serca, uczucia, patryotyzm, dumy naro- 
dawej — potrzeby niezaspokojome a aż nazbyt zro 
zumiałe i naturafne. 

A to samo można powiedzieć i o innych rze- 
cząch. Chiep potrzebuje firanek muślfinowych i ma 
tervalnych, serwet na stuły, na "łóżka, gałanteryi 
badaj gipsowej (różne uralowane psy, koty, figum- 
(ki), dalej wazoników na kwiaty itp. Weźmie wszy 
stko, co uchodziło za piękne w nałomieszczańskiej 
rodzinie dwadzieścia pięć lat temu. 

Pardon! Bynajmniej nie twierdzę iż małeży, 
fabr ykkować dla niego taką ohydę, jaka w tych ste 
rach i w tamtych czasach nazywała się „galante 
rya“ — mówię tylko, iż potrzeby komfontn na wst 
wzrosły i że konsekwentnie powstaje na pewien 
towar papi, którego dawniej nie było, Uczynienie 
mu zadość jest popr stu naszym obowiązkiem, bo 
jeśli my tego nie zrobimy — zrobią to oczywiście 
inni, gorzej od nas, nie w polskim duchu, ate za ta 
z wielkim zyskiem dla własnej kieszem. 


Ters. 


0 nową granicę na Spiżu. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”). 
Nowy Targ, 19. kwietnia. 


Wskutek pogłosek, jakoby rząd polski wza- 
mam za Jaworzynę Spiską odstąpić chciał Cze 
chom dwie ws. na Spiżu, N edzice i Kacwm, wy- 
słano w tych dniach do Ministerstwa Spiaw za- 
granicznych im eniem Spiżaków i byłego Narodo- 
wego Komitetu Spisk:ego protest. Drugi memoryai 
otrzymali rówmież zastępcy rządu polskiego rzy 
rokowaniach z Czechami w Morawskiej Ostrawie. 
Proiekt zaznacza, że wyrok Kkoalcyi, oddający w 
lipcu zeszłego roku Czechom obszary spiskie i o- 
rawskie, zaludnione przez polskich górali, był krzy 
dzącą niesprawiedliweśŚcią. Ludność spodziewa- 
ła sę, że komisya qgelimitacyjną naprawi choć w 
części krzywdę i przyzna Polsce przynajmniej w 
całości te wsi, którę wbrew wszelkim logicznym 
zasadom podzielono między Polskę a Czechów, Do 
nch należy na Orawie Lipn'ca W elfka, której za- 
chodnia część przypadła Czechom, oraz na Spiźn 
Jurgów, którego przys ółek Jaworzymę włączono 
do Czecho-Słowacyi. Tem większe rozgoryczenie 


yć musiało. Woli więc me |obecny jej narzeczony jest naprawdę godz'en 


uczuca. 

Wiktor: To świetnie. A zatem na podsta- 
wie analog} z łatwością zrozumie, że i tym 
razem padła oflarą złudzenia i że naprawde 
wart jej miłośc jest tylko Filon. 

Helena: Daimy spokój tym wykreętom. 
Lepiej n'ech Pan powie, w jakiż sposób on 
zacznie swój podbój. Jak weźmie się do tego 
EG p] drzwi: poważnie, czy żartobii- 
wie 

Wiktor: Zaraz Pani odpowiem, tyfko po 
proszę jeszcze o parę szczegółów. Czy pa 


choć me zawsze tratnem ' przypusz. |*erka nie ilirtowiała z nim nigdy? 


Helena: Nigdy. Nie zwracała na niego m 
wag. 

Wiktor: Ale flirtowała w jego obeaności 
z inimypr" ? 

Helena: Ile się wiezie. 

Wiktor: Doskonale. Zatem czem go wy- 
różw ała. 

Helena: Wyróżntała? Bynajmniej. 

Wiktor: Owszem. Skoro wśród tyiu, któ- 
rym kręciła głowę dla sportu, jego jednego 
zostawiła w spokoju, to znak. że bezśwłado- 
mie rezerwowała go solbye na lepszą grę. 

Helena: A więc owszem. Filrtowałą r 
nim tak pour passer le temps. 

Wiktor: Te doskonałe. Flirtułąc z nią nie- 
gdyś, będzie mał możność powołać się ma 
swe zabiegi ówczesne jako na dowód, że już 


bieta pragnie czyjejś nrłości, tem bardzel od- Harażenia S'ę na zarzut zbyt wielkiej zmóen-, wtedy miaf dla niej uczucie. 


sawa chwilę swe zgody, w zrozum alej oba NOŚCI. j (C. d. n.) 
we, Że ponieważ wszystko ma swój kres n'-| iiolena: A więc zmieniam zdamie. Kocha: 
Głowy, „6, ce sSzęybkw się zacznie, szybko łu uż parakrotnie, ale przekonała się że tylko, 


zó 


DAETA WIECZORNA", "e 


prowodyrów «rnskich z Malopolski wschodniej, 
szerzenia tutaj agtacyi, paraliżuje mależycie poli- 
cya państwowa na czele której stoł Lwowianin, 
kapitan Stupmicki. Stopniowo oduawła stę szkoły 
ludowe i średnie z mieszanym językiem wykta- 
dowym, 


czyć do Polski oderwane skrawk, ale wzamian 
za to qomaga się zwrotu dwóch bogatych i pięknie 
położonych wsi aa rzecz Czechów. Taka wymiana 
naraża żywioł polski na Spiża na liczebne znniej- 
szenie, naraża znowu kika tysięcy polskich dusz 
na czech.zacyę. Prawda, że Jaworzyna wraz z ka- 
wałeczkiem Tatr i lasami jest materyalme dobrym 
nabytkiem, nie można Zo jednak opłacać duszami 
polskiemi. Stan polskiego posiadan a na kresach 
jeszcze bardziej się skunczy.  Memoryał podnosi 
materyalne sprawy całego Spiża i obu wymienio” 
nych wsi przez oderwanie od Polski, wreszcie za- 
znacza, iż przez odcięcie Niedzicy Podhale straci 
jedyną dziś drogę jezdną ua Spiż, a rząd polski 
będzię musiał w najbliższym czasę budować nò- 
wą, gdyż w przeciwnym razie przejazd odbywal- 
by sę przez czeskie terytoryum. Ponadto Sprawa 
regulowania górskich potoków, jak to wiemy z 
dotychczasowego doświadczenią z sąsiedztwa z 
Węgrami, jest bardzo ważna i łączy Się z posiada 
niem dobrej granicy. z. 


Wieści z Wołynia. 


(Od naszego korespondenta). 
Łuck, w kwietniu, 
GAZETA ROSYJSKA NA WOŁYNIU, 


W Równem zaczęła wychodzić gazeta w je- 
zyku rosyjskim p. t. „Woałyńskie Słowo" pod re- 
„dakcyą p. Grzegorza Petrowa. Na razie wychodzić 
będzie co wtorku i piątku. 


W ot FW 


Spotyka teraz górali, skoro komisya chce przyłę- 
PETLUROWCY. 

IW ostatnich czasach rozwinęli tnta} dość gor- 
liwa agiłacyę emisaryusze U. N. R. Skoro ona jed- 
nak poczęła przybierać niepożądane rozmiary, w 
sposób grzeczny, iecz energiczny usunęto ich z 
kraju. Na czele wołyńskiej Inspekcyi etapowej 
stoi i bardzo gorliwie czuwa, również Lwowianin, 
major Raźny. 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 22. kwietnia, 
' WSPOMNIENIA HISTORYCZNE. 

„Ridnyj Kraft przypommna, że właśnie mija 
pierwszą rocznicą polsko-ukraińskiej ołenzywy 
na Kijów i twierdzi, że krew mzelana wspólnie 
przez polskich i ukrałńskch Żołnierzy na wiosnę 
1920 roku w imię daleko idących koncepcyi ł idei 
nio może przepaść mamie. I juź dzisaj widzimy, 
Że nabierają idee te coraz większej siły, przenikają 
zwolna w masy nawet na gruncie galicyjskim, o- 
bejmują coraz szersze kołą i muszą być w odpo- 
wiednej chwili zrealizowane, bo tylko one zapew 
mią obu narodom obustronne korzyści i dadzą im 
możność rozwoju wszechstronnego. Obą narcdy 
powinny postarać się o to, ażeby krew „olska iu- 
kraińska, przelana wspólnie na stepach ukraiń- 
skich, nie poszła ną marne, lecz ażeby położyła 
podwałny pod sprawiedliwe porozumienie į współ 
życie dwóch narodów w ich wspólnym ir (resie, 


ECHA SPISKU RUSKIEGO. 
Areszrowanych w grudniu z r. sod zarzutem 
zbrodtj zdrady stanu studentów zimnazy up ukra- 
ińskiego, wypuszczono już z aresztu śledczego, a 
śledztwo zastanowiono 


PAMIĘCI DRA IWANA FRANKI. 
Z powodu piątej rocznicy śmierci nafw'ększe- 
go poety, rusklezo, $. p. dra Iwana Franki, zorgani- 
zowamo we Lwowie specyałny komitet, który zaj- 


WOJEWÓDZTWO W ŁUCKU. 


Nowo zorgan zowane województwo w Łucku 
funkcyonuje nie bardzo sprawnie, gdyż dotkliw.e 
odczuwać się daje brak ukwalifikowanych urzęd- 
ników. Wojewoda Krzakowski, wybitny prawnik 
ì człowiek o weikieł wiedzy dokłąda wszelkich 
starań , ażeby puścić w ruch cały aparat admini- 
stracyjny i zaprowadzić porządek, jednak mma być 
tak zniechęcony trudnościami, że nosi się z zamia- 
rem ustąpien a, 


NASTROJE, 
Ludność tutejsza tamie się z zaufaniem do 


władz wolskich i przy każdej sposobności mani- 
festuje swe sympatye do Polski, z którą zresztą 
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ROBERT NICHENS. otulonych w ozarne opończć postaci, o strasznych 


Dar przysłoniętych obliczach. ; 
PŁODNY SZCZEP. l4 rgan ea z deka 


cie bez Dolores, Umarła. Sypialnia jej była pusta. 
Wszystkie rzeczy, które służyły jei do użytku, 
stały na swoich miejscach, pokrywała ję corąz 
grubsza warstwa kurzu. Suknie jej wisiały w gar- 
, derobie i wychodzły z mody. Kapelusze spoczy- 
(Ciąg dalszy). wały w szuńładach | pudełkach. Jakaż cisza załe- 
Dlaczego nigdy nie pomyślał o tem, że mat-|gła w pokoju! W jej bawialni fortepian był zam- 
ka może opłacić życiem narodziny dziecka? A | knięty! 
może i myślał? Pamięetał dobrze rozmowę z e Wszedł pocichu do tej bawialat, stangl, rozglą 
lores, gdy opowiadała mu o pobycie w San Loren dając się į mówiąc do sisbie: „Ona umarła, A jak- 


POWIEŚĆ, 
Tłómaczyła z angietiskicgo 


BR. NEUFELDÓWNA. 


zo. Wówczas przez chwile był zaniepok:jomy, my że taż tu wygląda?“ Wzrok jego spotkał się ze 
ślał go śmierci w związku z narodzinami. Ale wnet | starcem Lenbacha, takim żywym jeszcze, chociaż 


myśl tę odepchnęł, A nawet wówczas napewno 
powiedział scbie w duchu: „ Taka rzecz możę się 
zdarzyć, ale migdy Dolorecie, mojej żomie, kobie- 
cie, którą tak gorąco kocham i która była moją to bliotece. Przyszła mu na myśl rozmową, w związ- 
warzyszką przez tyle iąt. ku z tym obrazem, Dolores zażądała, żeby go Zav 
Teraz sanal dko w oko z tą okrutną mośli-|brać z pokoju. Powiedziała: „Weź go, jeżeli 
wością, Myślał ustawicznie o tym nagrobku na|chcesz”. On zaś odparł: „Co! Czyż mam mieć 
Campo Santa kościoła San Lorenzo, o matce, któ- | wszystkie rzeczy smutne?" Ale wziął obraz i za- 
ra leżała martwa į © dziecku, które szarpał ją zai chował go. 
rake, o słowach „Maman dori". Wezystkie rzeczy smutne! Gdyby to byta 
Gnany tą myślą, zerwał się i zaczął napowo prawda? Gdyby tte mu przeznaczył ciężkie przej 
wędrówkę z pokoju do pokoju. Umysł jego był go- |Ścia i smutki? Ale waz jeszcze osobliwy i niewy- 
rączkowo czynny. Ztawało się, że czarne myśli |tłómaczony optymizm wrócił doń na chwiłę, „Nie“, 
chodzę wraz z nim, dotrzymują mu tcwarzystwa | powiedział sobie. „Inni mężczyźn! moge być na ta 
z uslmą skwapliwością, przesuwają Się wraz „|ki I's skazani, ale ja!... niepodobna!* 
mimi przez wysok e drzwi, stoją z nim przed obra- Niemniej niezwiocznie potem w dalszyin cią- 
zami, nasłuchniąc wraz z nim podę drzwiami po-|gu wyobrażał sobie szczególowo swoja wdowie 
koju. gdzie leżała w katuszach kobieta, życie w Rzymie: przebudzenie się zrana bez D0- 
A gdy nos zapadła. stado myśli zwiększyło jlcres. przerażająca wolność, nikogo do naradza- 
się. tak, że znalazł sę. jckby w tłoku ruchliwych, |nią się, jak spędzić dzień; kawa wypita samotnie, 


Dolones umarła. Patrzył wciąż dokoła, czując, że 
tu czegoś brak, Naraz przypomniał scbie. Obraz 


„Donna guardando il mare“ był teraz w jego bi- | bolesnej i posępmei 


Rr. 5791 


łączą ją współme losy od 350 lat. Zręczne próby | mie zię urządzeniem odpowiedniej uroczystości w 


dniu zgonu lego, tj. 28. maja br. wa Lwowie, 


UROCZYSTOŚĆ W WINNIKACIŁ. 

Dnia 23. bm. o godz, 8 popoł. odbędzie sh 
ekstmmacya i pogrzeb 16 strzelców | porucznika 
Iwana Worobca, którzy zg nęli na odcinku Winnik 
obok Lwowa. Zwłoki złożone zostaną ną cmentą- 
rza w Włiunikach. zg = 3 

Pismom ruskim zabrakło tematów. dy artyku- 
łów politycznych, bo wypisały się już znpe!nia. Za- 
pełniają więc swe szpalty opisami uroczystości 
szewczenkowskich na prowtacyl. Ostatnio czu- 
purry dg niedawna „Ukr. Wistnyk* zamieścił pon. 
czenia dla swoch czyte'ników, jak małą się za- 
chować w cerkwi podczas nabożeństwa. Artykuł 
nadarwałby się może dla jakiegoś „Eparchialnega 
Wistnyka', lecz nie dia gazsty politycznej, 


Z prasy rosyjskiej, 


Lwów, 22 kwietnia, 


500 MILIONÓW NA BOLSZEWICKAĄ PRASĘ 
ZAGRANICZNĄ, 
Centralny komitet partyi komunistycznej wy- 
dał 500 milionów carskich rubli na założenie za 
granicą nawych bolszewickich organów. 


BUNT ZAŁOGI „TOW, LENINA“, 

Z Moskwy doncszą, że w Orenburgu po 
wstał bunt wśród zalogi pociągu pancernego „To= 
warzysz Lenin“, Załoga pociągu zamtenęła się w 
wagonach, skierowała pociąg do twierdzy į przez 
trzy dni astrzeliwała orenburskie koszary i giedzt 
bę czerezwyczajki. Orenburg został dość zna- 
cznie zniszczony. Gdy sprowadzono do Orem 
burga krasnoarńiejskie oddziały i inne pociągi 
pancerne, komenda pociągu wysadziłą pocięz w. 
powietrze a sama ukryła sięw. orenburskich 
stepach. 


Jak żyją funkcyonaryusze 
„sowieckich urzędów? 


lwów, 22. kwietnia, 


„Wola Ross.“ zamieszcza cyfrowo daną od. 
noszące się do końca roku 1920. Mówią ame o stra 


przechadzka, powrót na drugie śniadanie w` sa- 
lmctrości; wiokące się popołudnie, herbata bez Da 
lores, siedzącej obok niego i napełniająceg jego fi 
liżankę; zapadanie wieczoru, oświetlanie poko: 
jów, godzina obiadowa, cisza, grobowa ciza nO- 
cy. Dreszcz wstrząsnął jego postacią, Nie zniesie 
dłużej tei wizył, prześladuiącej go z taką zimma 
Ścistościgł Niepodobna, żeby go czekmło takis 
życie! . ! 

Myśf jego uteciała nagte Ku dziecku. Jeżef na: 
wet utraci żonę, pozostanie mu dziecko, Nie bę 
dzie już mężem, ale pozostanie mu Życie ońca. 

Ale teraz on, który tak rozpaczirwie pragnął 
dzieaka, cofał się przed myślą pozostania sam na 


|sam z dzieckiem, które zabito swoją matkę. Brak 


snu, dręczący niepokój wYCzerpywał jego siły. 
Druga noc meki Dolores zapadla dokoła niego. 
Ciało lego zaczynało cerpieć dotkliwie, skutkiem 
działalności ducha. Stąd może 
ogamiała go teraz Śmiertelna zgroza, na myśl że 
jest ojcem dziecka, które stało się przyczyną ta 


| kich katuszy Dolores, katuszy, które nie ustawłały 


i które mogą zakończyć się jej zgonem. Napróżno 
mów ł sobie, że tak być musi z wyższego wyro- 
ku, że to jest tajemnicza praca Przyrody, że to 
potrzebne — do czego, nie wiedział ant wiedzieć 
nigdy nie będzie żaden człowiek na tym świece 
|— że służy jakiemuś ukrytemu celowi. Napróżma 
uznawał zupelną niewinność maleńkiej dzieciny, 
która spała teraz spokojm e, gdy Sen z jego powiek 
uciekał. Zgroza nie opuszczała go i stawała się 
coraz Botężniejszą, aż wkońcu zrodziła się myśl 
„Jeżeli Doloretta umrze, zmienawidzę dziecko, 
moje dziecko.“ e 
| (C. d. n.) 


r. 5797, x 
n położenia uzęhrików sowieckiej Royi 
iy produktów byty następujące: Pud mąki 
omiy 1920 r. kosztował nb. 20.000, pnd jaziel 
J rb. śont masła 1500 rb, haut chieba 150 rb. 
u; cukng 600 rb., tnt Soil 200 rb., kwaterka mie- 
ku 708 rba 1 baja 60 rb., 1 pomidor 6 rb. 

Przy powyżej podanych cenach wynazradz- 
nia urzędników t służby byty następujące: 

Zawiadowca urzędu gubernialnego pobierał 
miesięcznie 3000—5000 rb., podłegły mm zawia- 
ddłowica 2400 rb., sekretarz addziału 2072 rb. refe- 
cent 1900 rb. emaszymistka 1600 rbd., registrator 
1600 rb., dozorca, kiryerzy po 1200 rb. 

Wedle tego, najwyższy urzędnik gudernialny 
sowieckiego rządu pobierał 3000 rubli miesięcznie, 
czyli 100 do 150 rb. dziennie. 

Je zestawi się powyższe cyfry z tami 
produktów np. chleba, to zarważy się, iż pensya 
owa nie wystarczy nawet na kupno funta chleba, 
Nażwyższemm urzędnikowi nie pozostaje nawet 50 
rubli dziennie. Nła mówi słę futż nawet o tych nig- 
szych urzędnikach, którzy pobierają 50 do 60 rh, 
dziennie, Smakctyki, żak chleb i masło są dla nich 
zupełnie nłedustępme. 


Istnieją wprawdzie w Rosyi tanie stofownia, | 


lecz niewislka ich liczba nie jest w stania wyży- 
wić tak wielkich mas ludności. 

Już samo zestawienie cyfr mówi q nędzy, ła- 
ka panyge wśród pracujących rzesz l 


Z ruchu wydawniczego. 


. sd Lwów, 22, kwiętnia. 
(rb) Biblioteka Narodowa, Wincesty Pol 


| aadó ra 4 kK EMW 1 
JQAZBTA WIECZORNA”, 
Don Kichota z La Manchy Cervantesa, czy Tarts- 
cina z Tarasoomm Daudat'a; treścią jeł — Dadwói- 
ne życie zrohiwaryusza Gordona i jego wędrówki 
w cele astrałknam po Warszawie współczesnej. 
Półfantastyczaa postać bohatera powieści odryso- 
wana doskonale, nne figury tylko szkicowańne, ale 
mocnienzemi liniami, dlatego widzi się je dobrze, 
a znający SkOSUNKi warszawskie, niejedną Z mich 
poznaje, eSt za$ na chwile zabłąka się w treści, 
skądinąd zajmującej — zmusza mo to do myślenia, 
dlaczego eutor żongluje swem? postaciami, któ- 
rych domnantą jest paradoks i doprowadza wresz 
cie do odgadnięca, iż powieść Smolarskiego — 
to satyra na współczesne prądy umysłowe i spo- 
łeczne i, Że jak do niedawna utwory podobne mn- 
siętśory czytać między niami tak tego para- 
doksy — „vice versa". W. l 


Kronika literacko-artystyczna. 

Lwów, 22. kwietnia. 
Łiterącką spuścizna po Kraąpoękinia Z Kopen- 
hagi donoszą: Córka Krąpotkina, Aleksandra Pe- 
trówna, oświadczyłą 'współpracownikowi rysk'e- 
go dziennika, że ojciec jej pozostawił wielkie dzie- 
ło epiczne, nad którem pracował większą część 
swego życa. Ostatnie rozdziały swego dzięła pi- 
sal Krapotkin wśród ciężkich warunków. Wkofien 
chorobą nie pozwalała pm na regularną pracę. Kra- 
potkin pozostawił wiele artykułów i notatek, któ- 
re są niejako dalszym ciągiem jego dzieła „W'spo- 

mn eń rewolucyonisty". 

Włoską wystawa artystyczna w berffiskiej 
'galerył narodowej. Dyrektor berlińskiej galery. 


s: Sw. S 


39 Maja 1921 r, zniewoleni 
ędziemy wstrzymać w tymże 


dniu dalszą dostawą, względnie - 


wysyłkę gazety. 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na- 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — 
najrychlejsza wpłacenie prenumeraty. 

eny prenumeraty podane są w ną: 
główku. 


BRONIBA. 
Repertnąr teatru młejskiegos pode, 
Piątek 22. kwietnia a 7 w.r „Manewry łe 


sieane“. 

Sobota 23. kwietnia o 3.30 pop.: „Miód 
kasztelański", 

Sobota 23. kwłetnła B 7 w3 „Madams 


Butterfly", 
Niedz'eła 24. kwietnia o 3.30 pop.: „Lalka“ 
Niędziela 24. kwietnia a 2 w.: „Twarz 
i maska”, y a 
--$= 


W sprawią zeznań da podatku dochodowe- 
go £ majątkowego na rok 1921. W myśl usta- 
wy, mają ts zemana być sporządzone ua dru- 
kach wydanych przęz władzę iafikową. 
Tenmin ostateczny, do przedkłądania tych ze- 
znań mija z dniem 1. maja b. r. Mimo to, iż 
ad tego terminu dzieli nas zaledwie 8 dn do- 
tychczas nie można w tut. administracyi po- 


„Pieśni Janusza”, opr. Joz. Katlenbach, Krak. Spółe | narodowej Ludwik Just, zaprosił włoską futury- (Goo dostać urzędowych druków dia tych 


ka Wyd, Serya L Ne. 83. Nowa, w dodatku kry- 
tyczne, charakterystyką i komdhtarzami opatrzo- 
me wydanie „Peśmi Janusza”, zjawiło się w samą 
porę, Armia polska potrzebuje pieśni j „zużywa 
kh" — że tak powiemy — bardzo dużo, zaś 
„Pieśni Jamrsza" mata to do siebie, iź Żyje w n ch 
duch naprawdę polski, ognsty, rycerski, a wypró- 
bowany tradycyą i zahartowany w bojach. Wiele 
piesn, które może wyszły nawet z użycia, iKierzą 
swa nutą niby zapomnianą, a przecie mang i ko- 
whana. Inne — śpiewane dotychczas powszech- 
mie — w szerszych masach po raz pierszy zostaną 
poznane lako utwory W. Pola, Wielu przyjemnie 
się pdziwi, dowiedziawszy się, iż pieśni tak popu- 
larne i tak piękne zarazem, jak „Niemiasz pana nad 
ulana”, „Orzmią pod Stoczkiem armaty" lub 
„Leci liście z drzewa“ pochodzą z pod pióra autora 
„Miohorta” t „Pieśni o ziemi naszej”. Wydanie jest 
— mało powiedzieć — staranne. Wstęp, pórą J. 
Kallenbacha, w sposób Świetny przypomina mie- 
wdzięcznej potommości postać najpopuląmiejszego 
wego czasu poety, podchorążego 10 pidku ula- 
nów, żołnierza nagrodzonego krzyżem „Virtuti Mi- 
tari“. Charakterystyka poety, dalej nakreślenie 
limit jego twórczości, jego rozwoju, wreszcie zna- 
komite wprost komentarze tak historyęzne, jak 
też językowe, stanowią godne wyposażenie utwo- 
rów, czasom może nawet już myszką trącacych, 
© zawsze pełnych ognia, siły i temperamentu. 
Tego rodzaju wydanie dawno już było pożądame i 
Drzekonani jesteśmy, iż spotka się z powanem 
Zyczikyem przyjęciem i należytą oceną. 
Dr. Przemysław Dąbkowski, „Słogmij naro- 
! e Ziemi Sanockiej w XV stuleciu. 
IWie Lwowie, Nakładem antorą 1921, —- Qdbitka z 
„Przewadyyą Naukowego i Literackiego", Roz 
prawa ia opia swe wyniki na materyale żródło- 
wym, zawartym w wydawa'ctwie „Aktu grodzkie 
i ziemskie“, Autor pomija narodowości tubylcze 
t. zn. Polaków į Rusinów, oraz Wolochów, o któ: 
rych p sali Kadleg į Sochaniewiez — a zalmuje Sę 
sozaiedleniem i znoszeniem Niemców, Węgrów i 
Czechów ~~ iakich spotykamy na ziemi sanockiej. 
Najwięcej Pierwszych į to we wszystkich warst- 
wach ludności, Węgrzy to głównie szlachta i kup- 
cy. Garstka Czechów wśród szlachty i cyganie da- 
pelnają mosdik narodowej tego zakątka Rzeczy- 
posnot tri. Dr, K. T. 
Mecsyeiaw Smotergki; „Archiwarynsz Gorden“, 


| stycana grupę „Valori Piastici", która w dzisiej- 
jam palacn kronprinea. w osobnym oddziele, u- 
rządzi wystawę. Wystawą otwarta zostanie prze- 
| mówieniem Teodora Däublera, 
sztuki włoskiej. 4 

Drogocentty obrar. W pewnem katolickim ko- 
Ściele w prowineyi saskiej znaleziono obraz, któ- 
ry wedle zdania dyrektora brunszwickiezo mu- 
zeum, jest arcydziełem malarza Konrada von Soe- 
sta, pochodzącem z pierwszej połowy XV stnłecia. 

Zanięrieńńę zaglyłonsgo Rembrandta, 
Zrabowamy podczas wojny z Belgii obraz Rem- 
bramdta, przedstawiający wartość 6 milionów od- 
maleziony został w Wiednu, Znajduje się on u 
pewnego wiedefiskiego miłośnika sztyki, który za- 
kupił go przed trzema miesiącami od monachij- 
skiego handlarza, 

Pożar teatru. W polożonem obok Stuttgartu 
miasteczku, spłonął z niewiadomych przyczyn 
mały teatr. Teatr ów był sławnym z powodu te- 
go, iż Schiller po raz pierwszy qdczytał tam swyg 
towarzyszom „Zbółców”. 

Sarah Bernhardt, 76 letna staruszka, przyby- 
la aeroplanem do Londynu i zatrzymała się w ho- 
telu Savoy. Ubrana we wspaniałe suknie, spoczy- 
wając na sofie zarzuonnej kwiatami, przyjmuje 
odwiedzających. Prowadzi żywą rozmowę, chwali 
najnowsze dzieło Rostanda „La Gloire“ —- poza- 
tem zajmuje sę żywo polityką. 

Kadora Danciu jedzie do Moskwy. Jak dono- 
szą z Kopenhagi, władze sowieckie zaprcsiły Isa- 
dorg Duncan do Rosyl z zamiarem utworzenia 
tam pod jej artystycznem kierownictwem szkoły 
taficów. 


> (i) 


znawey  nuodej 
=’ . w Ts 


OD WYDAWNICTWA, 


P. T. Prenumcratorów Ga- 
zety Wieczorneł* i „Gazety „Po- 
rannej“ prosimy © 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miasiąc Maji a to tęm pew- 


Pod tak m naglówe'tn ukazała się książka, nap- nięj, źe tym Prenumeratoron, 


sana przez autora „Pieśni i Śpiewów Rycerskich”, 
a wydan, nakładem trmy Perzyński, Niklew cz 
i Ska w Warzgawie. Jest tọ powieść w rodzaju 


piatynowemi płytkami. Sprawcy 
by 


zamań. Jest chyba rzeczą słuszną, by wia- 
dza podatkowa albo jeszcze na czas dostat- 
czwa podatnikom potrzebnych drułków, albo 


|termin do przetjsładania tych zaznań odpo 


wiednio przedłużyła. W przectwnym bowiem 
razie udarempi władza podatkowa podatnikom 
prawo współudziałn przy wymiarze powyý- 
szych podatków, zagrwarantowape im msiąwą 


QWĄ. ł 

Karola Szajnochę cz na swój posh 
msegistrat kwowski. Nie tylko, że tmienian je- 
go nazwal uliczkę, jak najmniej się ku temu 
nadałącą ale jeszome kułtywugo na niej błoto 
z tak włelkim pietyzmem, że gesta, czarha 
&nietana wylewa się tam z gościńca na oba 
chodniki, Czy mógł kledykotwiek przypuścić 
znakomity autor szkicu „Jak Ruś polyzoza- 
la“, że zasłuży na tak osobliwy kuit ze zstto- 
ny sm Lwowa? 


Wietkim, który został zupełnie 
ny w czasie imwazyi uforatiskiej, będzie mr tigo- 
rocznym sezonie keinim uruchomiony. Wraściciel 
zamierza oddać do mżytku pubiłczności 30 azie 
nek. Mieszkań na razie w zakładzie . zdrojowym 
niema — powinna zatem dyrekcya kotel garz% 
dzić kursowanie pociągów spocyalnych by Lm» 
wiągom umożliwić korzystanie z kąpień. 

(—) Rumacya. Od dwu dni przechonie t- 
licy Koperńka są świadkami mebywatego ta- 


że 


, |gniazyi nastąpiło na polecenie 


zana. i i 

(—) Kradzież zębów. Drowi Mtdirałowi 
Wiktorowi, właścicielowi Zakładu dentysty: 
anzego prey pl. Maryackim $. 7, skradli Pram- 
ciszek Dancewicz i Schneider 10 zębów x 
me- 
rozbili i platynę sprzedali za 800 mk. 
bilerowi Rapsowi przy ul. Legionów. 


waż sprawców kradzieży od kifkiu dni posmi. 
kiwała policya, przeto na wieść o tem Dance 


wicz sam zgłosi się do poftcyt. 
(—) Młodociani złodzieje. Koło „Kawiaryt 


Którzy prenumeraty NOWE J| Wiedeńskiej" wczoraj Jakób Mensch, liczący 

wraz z ewentualną zaległością |14 lat, skradł Dawidowi Schwarzowi z koszy- 

nie wpłacą najdalej do dniajka I kg. kumerolu, — W Dyrekcyt kolejowej 
— sann: e - — w 


- 
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SW. bu „QAZETA WIECZORNA", m 


Nr. 5797. 


wczoraj 13etni Józet Gotlieb ustował Piedte- |uniwm (r. Stanisław Starzyński wypowie rzecz|nie będzie mógl otrzymać dywidendy. Na podsta- 


rowi skraść z kieszeni portfel. W crwñi, gdy: 
kieszonkowiec zajęty, był pracą Fiedler przy- 
trzymał go za rękę. — Młodocianych złodziei 
aresztawamo i zamknięto w. aresztach policyf- 
ME "e RV WTTWYRTY CY CY Z 


KOMUNIKA'Y. 


+! XH pos'edzenić naukowe iwowiskiego Towa- 
rzystwa lekarskiego odbędzie się dziś 22. b. 
m, o godz. 6 wieczorem w sali Polfkliniki. Perza- 
dek obrad: 1) Przedstawi chorych, dr. Mikiewi- 
czówna. 2) Dr. Chania: Stereoskopia na usługach 
Roen'gena, 3) Dre. dr. Leszczyński: Rewizya, te- 
rapii salwarsanowej wi kile. 

Zwłązes adwokatów pókich. Ku uczczenia 
cbu konstyłucyi Państwa Polskiego odbędzie się 
23. úm, o 630 włeczorem w wielkiej sali połskie- 
go Taw. Politechmicznego (ul. Zimorowicza 9) 
wispółnie uroczyste zebranie członków polskiego 
Towarzystwa prawniczego, Związku adwokatów 
polskich i małop. Związku sędziów! polskich. Ze- 
branie zagał dr. A, Dziędzielewicz słowem wstęp- 
oam „O Kostytucyt 3-go Maja“, pzczem prof. 


Towarzystwa Połitechnicznego wraz z rodzinami. 


Wiec zdemobłtzowanych akademików, Jutro: 
23 wn. odbędzie się o 11 przed p: 


dział pp. profesorowie, posłowie craz reprezen- 


sza komitet wykonawczy, 


„Dancing-Cinb* ul. Ossolińskich L. 10 (salony 
„Ecole da Danse“). Sobota 23. b. m. godz. 8'30 wiecz. 
Reunion z tańcami. Niedziela 24. b. m. godz. 7. wiecz. 
„Five o'eloek* (F>x- trot, B ston, One-step). Bufet do- 
borowy, terasa latnia otwarta. Loże zamawiać można 
wcześniei. 1134] 


Inwa'idam, Płerwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz: 

nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 

głownej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa 
Lekarzyespa yalistów. 


p (j — 
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Dzień Hardinga i jego żony. 


Palac Białego Domu. — Apartamenta prezydenta. — Jego zajęcia do- 
1 mowe, ycie rodzinno-towarzyskie. 


Waszyngton, w kwietniu. 

Palac przeznaczony na mies:kanie dla pre- 
Eydenta północno - amerykańs ie: republiki Stan. 
Zjednoczonych w Waszyngtonie nosi nazwę „Bia- 
tego Domu“. 

Okala go przepyszny park, wysadzony cud- 
memi drzewami, gdzie się tonie w po odzi alei, 
klombów i kwiatów. Park ten za czasów admi- 
mistracyi byłego prezydent» W isona był dla pu- 
bliczności zamknięty, a „Biaiy Dom“ oxalała ta- 
gemnicza cisza, pełna legend i domysłów. Obe- 
enie park znowu otworzono dla publiczności. 

4 Nowy wybr»riec narodu, dotychczas jest 
nieodgadniętym :finksem. Nowy lokator „Białego 


odznacza się pewną prostotą. no i ma coś w so- 
bie z „maszyny“ amerykańskiej, 

Gabinet, w którym codziennie pracuje, za- 
wiera jedno mahoniowe biurko, na którem spo- 
czywają ważne papiery, trochę ołówków i bio- 
czek papieru, poza tem telefon, mechaniczne pióro 
(amerysańskie), no... i wazonik św eżych kwia- 
tów. Szafa z książkami i kilka krzeseł dopeł- 
niają umeblowania. Na ścianie jeden tylko 
obraz — to podobizna Abrahama Lincolna. Jak 
wiadomo Amerykanie nie-lubią obwieszać ścian 
obrazami. ' 

Prezydent wstaje o godz. 7'30 rano, a w go- 
dzinę później zasiada do Śniadania. N:stępnie 
udaje się do swego biura, gdzie 'onferuje ze 
swoim osobistym sekretarzem G. Christianem 


iDomu* wraz ze swą żoną zajął apartamenta wil- 
gonowskie 1 wprowadził tam nowe zwyczaje 
4 nową etykietę. 

Pani Hardingowa już także zyskała rozgłos. 
Nie w polityce oczywiście, ale w dziedzin e mo" 
dy, dzię.i czemu zyskała popularność wśród 
przemysłowców i kupców. Oto czyniąc zamówie- 
nia i zakupy w magazynach mód, wybierała pe- 
wne przez siebie ulubione kolory sukien i faso- 
ny kapeluszy, które od tego czasu zdobyły subie 
nazwę „prezydentowej“. 

Prezydent Harding jest bardzo wzorowym 
mężem swojej żony. Dodać' należy, że potom- 
stwa nie mają i nie mogą się go spodziewać ze 
względu na swój wiek podeszły. 

Zarówno ranny posiłek, jak i obiad spoży- 
wają wspólne w „Białym Domu“. Wizyty oraz 
codzienne wycieczki na pola wyścigowe odby- 
wają t kże wspó ne. 

Harding jest anglikaninem, choć nie pury- 
taninem. Codzienny tryb życia tego potężn go 
wierzyciela Europy, o którego względy kołacze 


udziela posłuchań, poczem spożywa powtórne 
śniadanie. 
Około 2 godziny prezydent wyjeżdża wraz 


czyną, że pp. W lson, którzy przybyli złożyć 
pierwszą wizytę do byłej swojej siedz by „Bia- 
łego Dómu* — nie zastali jego nowych m.e- 
szkańców. 

O godz. 6 wiecz. pp. Harding opuszczają 
pola wyś igowe i wracają na oviad, który jed- 
nak spożywają nie wcześniej, niż o 7 wieczorem. 
Resztę dnia spędzają bardzo często w teatrze, 
te tr bowiem jest ulubioną rozrywką pani Hare 
ding. Podróże odbywają zwykle bez żadnej asy- 
sty i świty. _ 
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zyskać materya! wymiarowy. oraz l 

2) wzmódz subskrypcyę pożyczki prynjuso- 
wel, jak, że rejestracya Spowoduje przypuszczal- 
nie masową sprzedaż akcyi itp. a w zamian kupno 


da ` lrej pożyczki. 


Rejestr acya papierów | W szczególności rejestracyi podlegaliby wszy- 


uniwersytetu (dawmy gmach sejmu) wiec zdemo” 
biłizowanych akademików, w którym wezmą u- 


tami prasy. O jak najliczniejsze przybycie upra- 


kalekom i cierpiącym na nogi poleca się | 


z Żoną automobilem na pola wyś igowe, baw ąc; 
tam dość długo, bo kilka godzin. To było przv-!towanej rejestracyi, to „. kolwiek zna stan naszej 


„O aowd Konstytucyi Państwa Polskiego". Do| wie bowiem rejestrów, zestawi: nych przez banki. 
ficznego ndziału w tem zenraniu zapraszają wy-|uzyską się wykazy, których jeden odpis otrzyma 
działy czt: nków swoich Towarzystw. i połskiego! władza podatkowa dla każdego kontrybonenta do 


wymiaru pdżyczki przymusowej, względnie podat 
ku dochodowego i majątkowego, a drugi odpis a- 


łudniem w auii trzyma instytucya emitująca (Towarzystwa akcyf 


ne), która w ten sposób będzie mogła zesiawić u 
siebie i dla siebie spis numerów akcyi zarejestror 
wanych, przyczem pod surową karą nie wolny jei 
,będzie wypłacać dywidendy od akcyi miezareje- 
|strowanych. 

Od okot dwóch miesięcy: toczą się w tej spra 
wie pertraktacye między ministerstwem skarbu 4 
(Związkiem Banków: polskich, Komitetem giełdo- 
wym, Centralnym Związkiem p. h. g. f., oraz 
Związkiem pctskich instytucyi długoterminowego 
kredytu. Mimo wszelkich «siłowań tych organiza- 
cyi nie wdała się — jak się dowiadujemy — prze- 
|konać Ministerstwa skarbu o szkodliwości j w zna 
cznej części bezskuteczneści omawianego piojekr- 
tu. Uważają one rejestracyę za szkodliwą pad 
względem gosp'darczytm, przedewszystkiem 4 


h dwóch najważniejszych powodów: 


1) Przypadłaby ona na okres przednowkowy, 
a więc w czasie, kiedy w przeciągu najbliższych 
paru miesięcy będziemy musieli — wogóle jako 
kraj przeważnie imp rtujący — bardzo znaczne ilo 
ści środków żywneści z zagranicy sprowadzić. Z 
tego faktycznego założenia wynika potrzeba posia 
dania obcych wałtut i dewiz — jak najtańszych 


cała Europa, z Ligą Narodów na czele i bez |Tymczasem projektowana rejestracya skłoni mie- 
Ligi, z Traktatem Wersałskim i bez Traktatu, „wątpliwie kapitalistów — co umiało miejsce już w 


Warszawie, a częściowy i.w Krakowie — do loka 
wania zbędnej gotówki w cbcych walutach i de- 
wizach, a to nawet kosztem tańszego zbycia akcył 
i papierów lokacjfnych, boć przecież dolarów czy 
franków Ministerstwo skarbu nie osiempluwia 
Wzm:żony popyt za obcymi Środkami płatniczy 
mi spowoduje siłą rzeczy ich podrożenie, co w kon 
sakwancyi wpłynie na podrożenie naszych zak 
pów za granicą. Ta okoliczność pociągnie za sobą 
nowy wzrost drożyzny, na któmą i tak już bardzo 
podniecająęco wpłynie projekt nowej emisyi 20 aH- 
firnów marek. Ale nie koniec na tam. „Ucieczka 
przed akcyami j masowa ich podaż podetnie naszą 
twórczą przemysłową pracę i w zarodku moża 
utrudnić a nawet zabić wiele zdrowych poczynań, 


i załatwia korespondancye. Od 10 do 1 po p ł, | Przyczem jednak nie można zap znać, że relestra» 


cya przyczyniłaby się w pewnej mierze do tsunię 


| 
lea niezdrowych i nieznacznej u nas nacgół akcył 


grynderskiej. 
2) Co się tyczy drugiej strony skutków projek 


organizacyi skarbowej, zwłaszcza stan tochniki pa 
datkowej w b. zaborze rosyjskim oraz psych. łogią 
ekonomiczna ludności. to przyzna, Że obydwa pa 
wyżej wymienione cele fiskalne bądź w zypełno- 
Ści nie będą osiągnięte, badź tylko w minimalnej 
cząstoe, tak, że g: spodarcza Szkoda, jaka z pncje- 
ktowanej rejestracyi wypłynęłaby dla państwa ł 
gospodarstwa społecznego, będzie znacznie prze» 
wyższała korzyść, którą Skarb państwa ddniesią, 

Pcnieważ obcokrajowcy nie mogą być pocię" 
gani ani do pożyczki przymusowej, ani da podat- 
ku dochodowego ud ruchomego kapitału, dlatego 
też tak z tego powodu, jakate z pow du całega 


"szeregu „stromanów", którzy do rejestracył ja= 


wić się będą za pewnem wynagrodzeniem z obcy 
mi efektami — cihejść mozporządzenie będzie tak 
niezwykłe dużo, że z pewnością wszyscy wielcy, 
potentaci finansowi, ti. wielcy akcyonaryusze i ha 
dzie sprytni, znajdą szereg środków od uchytenia 


scy, którzy przechowuią wspomniane powyżejisię ad powyższego obowiązku, nie mówiąc już o 


wartościowych. etekty, a więc zarówno banki, o ile w ich depozy- |tem, że naprzykład w b. zaborze rosyfskim niema 


„ae tach odnośne walory się znaidują, jaka też osoby 
, Lwów, 22 kwietnia, prywatne bez jakichkolwiek wyiatków cà do osób 
- (e) Na podstawie ostatniego ustępu ustawy i przedmiotów. Czynncść rejestracyjna miałaby 


żadnych dotąd możności 
cyjnych do wykcnania ustawy: o połłatku dochoda 
| wym, majątkowym i pożyczce przymusowej, 


tochniczno-administra+ 
z 


o pożyczce przymusowej minister skarbu może Za być, według projektu, wykonana przez PKKP. i tego względu jedynie uczciwa, solidna średnia 
rządzić reiesracyę papierów wartościowych, l0-|Banki, w przeciągu dwóch miesięcy. Kio w tym klasa w Małopcisce i 'Wielfkop' Ice będzie uchwyr 
kacyjnych i spekulacyjnych, a więc listów zasta- |czygię akcyi. kwitu tymczasoweg , listu zastawne cona, prawie zaś cały b. zabór rosyjski oraz we 
wnych, cbligacyi, pożyczek emisyjnych, akeyi Lp. | go, obligacyi ktmunalnej itp. nie ostempluie, nara-,wszystkich b. trzech zaborach wielcy kapitafiści 
Obecnie minister skarbu choe zrobić użytek z te-|żą się na szkodę pod dwoma względami: imający stosunki za granicą i liczne tam znajomo” 
go tpoważnienia, wclbez czego W minisicrstw"el 1) efekt z state wyłączony Z abiegu, nie well, ści, oraz wSzyS$cy ludzie sprytni będą mogli dor 
skarbu opracowano iuż projekt rejesracyi. Dr gą'yno go zlombardować itp., czyli staje się extra skonale wywinąć się z pod obowiązkn rejestracył, 
tą ministerstwa skarbu zmierza do dwóch celów: commercium, oraz jak! na nich nałcżyć chce projektowane rozporzą, 
1) dla pożyczki przymusowej a pośrednio Wai D kupor nie hękbzie płainy w odn- sne insty-| dzenie, 
wymiaru podatku Cochckiuwego | majęatuwego U- "ucze, u więc posiadacz uezarejestrowanej akcył lest ponadto iluzyą sądzć, Żęgludność da sią 


= wą 
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Dede Morwać do Sudskrypcyt pożyczki. Dia 
tmąwcy naszego życia gospodarczego jest to tali 
jasne, że wszelkie bliższe uzasadnienie wydaje się 
zbędaem. Tej złudzie mogą się oddawać tylko nie- 
poprawa optymści £ doktrynerzy. ? 

f I w ten sposób olbrzymia ta praca, którą pań- 
stwo chce przerzucić na instytucye finansowe, 
pójdzie na marne, a o ile chodzi o cele $.skalne — 
spowodnig miezmierne obarczenie techniczne 
wszystkick - imstytucył emitujących  jakiekol- 
wiek surogaty pieniądza (listy zastawne, obliga- 
cye, akcye itp.), a wyrządz. państwu i gospodar- 
stwu społecznemu nieobliczalne wprost szkody. 

- Jest to jeden z więceł przykładów pozosta- 


tości po dyletanckiej i eksperymentalnej polityce |' 


pana Grabskiego, który może najwięłszą szkody 
wyrządz ł naszemu gospodarstwa finansowemm i 
po którym pokutują, jak złe duchy rozporządzenia 
podobne do omawianego. 

Czyż mie byłoby prostszem i technicznie tat- 
wiejszem do przeprowadzena opodatkowanie 
każdej dywidendy. którą wypłaca każde z towa 
rzystw akcylnych, np. podatkiem 5, 10 czy 15 pre.. 
którą to kwotę mialby zarząd towarzystwa akcył 
nego pod wlasną odpowiedz:alnością ściągać od 
każdegn kuponu 1 odprowadzać do kasy państwo- | 
wej, albo też nałożenie pewnej procentowej opla- | 
ty np. 5, 10 czy mawćt 15 pre, (jak na Wegrzech), 
Dd kwoty kapitału akcyjnego, którą to opłatę to- 
warzystwo akcyjne mialoby składać do kasy pań- 
stwowej. Jednem pocłągn ęciem pióra bez żadnej 
skomplikowanej techmki, bez żadnego obciążen.a 
gospodarstwa indywiqnalnego instytucyi finanso- 
wych t władz wymarowych — osiągnięta zamie- 
rzone cele w pełni, gladko i sprawnie. 

i  Spodzewać się mależy, że posłowie nasi re- 
prezentułący przemysł, mie omieszkałą uczynić 
wszystkiego, aby temu nowemu aktow' ekspery- 
pientainego dyletantyzmm na czas zapobiedz, ___ 


jyjaśnienia i porady w sprawach = 


ogłoszeń zupełnie bezplatnie 
Armir'sir =". Lwów, Sokoła 4 


l Okat Nuesenblatt, Komarno, przyjmia rutynowa- 
| ask se licy tatora-tabalarzystę, z ką pegar 
nalng 11271 
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Buchalter rutynowany (ameryk. buch.), obznajomiony 
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Orgia morderstw na prowincyl trwa dalej.. 
Znowu morderstwo dwóch osób ko?o Tarnopolz. 


"Sprawcy zbiegli nie zdoławszy zabrać łupu w sumie miiiona marelej 
| Lwów, 22. kwietnia. |szy cały dom, midi przygotowaną do zabra- 
Poi. państw. „Wschód“ została wczoraj nia gotówkę w kwocie mliona marek, nie 
zawiadomiuma o nowem morderstwie, doko- zdolali jednakowoż tego uczynić, ałbowiem 
manem dnia 15. kwietnia, między g. 6 a 7 ra- |zostałł spłoszeni i zbegii do pobliskiego lasu 
mo obok Tarnopola. Mianowicie zamordowa-|Za bandytami poczyutono energiczne posz 
ni zostafł w mieszkaniu swem Suchar Brau- kiwania. Śledztwo w toku — bliższe szczegó 
szłem i Piny Kamer. Sprawcy, - fy na razie nieznatie. 
zzo I 
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Olbrzymi pożar lasu. 


Wywołany przez pastuchów na pastwisku. 


Lwów, 22. kwietnia. doszczętnie. Pożar trwał prawie dwa dni, £ 
W ubiegłym tygodniu w gminie Lesz- | tung było widać w promieniu około 50 kim, 
nów koło Brodów, dwaj dziesięcioletni chłop- Na ratunek lasu pospieszw posterunek połicyi 
cy, pasąc bydło na łące, rozniech ogień, ce- |w Leszntowie oraz hndność okol'cznych ws% 
lem ogrzania słę. Od płomienń zajęta stę sucha | którzy ogień zlokafizowali. Spłonęło 160 he- 
trawa na łące, a stąd ogień przeniósł się do ktarów lasu, z czego 80 należy do gminy w 
pobliskiego lasu i w ciągu kilku godzin obfął Leszn'owiąę a 80 do Spółki bud w 
przestrzeń 160 hektarów, które spaliły się Brodach. z 


aa a 


Wlelki pożar Tyśmienicy. 
(Od raszego stanisłąwowsk, korespondenta). 
Stanisławów, 20. krwietnia. |kiego stanisławowska miejska straż požarna. 
W dnia 15, bm, wybuchł w pobliskiej Ty- | Pożar powstał w stodole ni Kowak 
śmiemkcy groźny pożar, który, poadsycany pæ- | skiego podobno z powodu dziec), 
mującym podówczas wiatrem pochłonął w |które się zabawiały zapałkami. Szkoda zwyż 
krótkim czasie 10 domów mieszkalnych. Na|2 milory marek, po największej części miet 
ratunek pośpieszyja z pomocą na skutek tele- | bezpieczona, . „b 
prośby urzędu gminnego  tyśmienio- 


| ODDZIAŁ DLA O ZEN 
otwarty przez cały dzież do godz 7 
wieczoram bez przerwy. 
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Beatrycze raczy odebrać list w „Gazecie Wieczornej“. 
ź 11346 


Wieczór recytacyjny Rabindranntha Tagore, pociy 
dyjskiego, edbędzie się w Ecole Refumą Pańska 1 
wieczór. 11344 


mienica wi d i i 
Kamie większa, dwupiętrowa, z oficynami, elek- w. plitek mikica 098 


tryką górny Łyczaków, o sołidnej budowie, z bramą 
* wjazdową, z ogrodem warzywnym i owocowym do 


sprzedania. Wiadomość Merkel, Łyczakowska 63, od Odstąpię udział w poważnem, dobrze = 
1 


przedzizbiorstwie handlowem w Krakowie, kuapcowl 


z Ed pał zi pay B a 1 do 3 i od 7 do 9. i 11240 rozporządzającenu kapitałem około 2 miił. Marok. 
wany. szenia pod: „Fabryka we Lwowie“, -| Ma a Yost d EPE WER h Zapytania tylko poważnych refiektantów skierowań 
R Facyi DSO | p a adLO do o Rąlaka 14 | ZK. B.' Kraków, Skrytka podztowa 3. LSI8 


Przyjmuję do przepisywauia na maszynie akta, manu- 
„pam Ł p. Od gopz. 3 do 5. Dlugosza 29, Il-gie 
p qtro. - 11345 


AE ta 0 pk z Mmm o 
École Reforma, Pańska 14, poszukuje nauczycielki Inb 
nauczyciela języka angielskicgo i francuskiego. Wa- 
runki korzystne, szkoła cely rok otwarta. Zgł.sz. oso- 
Pieta 0d godz. 9-da 1 raze i od 4 do 6.pe,polufzn, 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


hama o a" 
Kostyum wełniany (żakiet i suknia) najnowszy model 
ciemno-wiśniowy, zupełnie nowy na osobę śradniega 
wzrostu i tuszy, z powodn żałoby za 15.000 
sprzedania. Wiedomość: Potockiego 19. 


Sypłalnia jasna w bardzo dobrym stanie, amerykański 
Jawor, £ łóżka, 2 stoliki nocne, 2 wkładki siatkowe, 
Psyche, 2 azafy ze 150.000 Mkp. do sprzedania. Wia- 
domość : Potockiego 19, 2—4 pop. 11244 


Książki wszelkiego rodzaju, biblioteki, zbiory, autografy, 
dzi la sztuki, stale kupaje i przyjmnje w komis, firma 
„Oświata”, Spółka księgarsko-antykwarska z ogr. por. 
Lwów, Akademicka 8 11175 


—: 

Kredensy» lustra, biurka, gar itur salonowy klubowy 
ï fotel, a z materacami do nabycia w magazynie 
kupna i sprzedaży, Sapiehy 41. 17260 


ke do 
45 


Zakład. aprowizacyjny otrzymał większy transport ka- 
pusty kiszonej, którą sprzedaje we własnych azlepach 
a ponadto może odstąpić pewną ograniczoną ilość kon- 
sumam, sklepom, zakładom i jadłodeiniem, beczkaini 
po 10 Mnrex za I kiz. — Zarszem nadmienia się, Że 
ziemniaki sprzedaje Zakład w drobnych ilościach w ba- 
ra':ach, na placach targowych, a w cstnarowych ilv- 
qciach w magazynie, naprzegiw żendarmeryi przy ul. 
lecna Sapiehy i na dworcu Czerniowieckim po 550 

Marek poł. za 103 kilogramów. Miejski Zakład Apro- 

Wizacyjsy:. 11339 


Damska garderoba tanio do sprzedania, 


Chorąż 
fet, ed 00011347 


1 PRIMUSY marki „Phóbus” 
MŁYNKI do mięsa Sareh wiet 


Maszyna Singera, można, do sprzedania, ul. Łyczakow 


ska L 105. 11291 Eba iech PfakStei wszelka anioWe | doda 
gn 3 p Skład 
Rower kupię. zenia do Administracyi pod „Sport“. IER 
Zgłos p sozi rage Spozka r towarów żelaznych 
4 Lwów — Serbska 17. ny 


f w 
Schlichter Zofia, Oródecka 10, bezustannie oszukuje 
znajomych, przedstawiając się za moją żonę. One ni- 
gody nie była, ani nie jest moją żoną. Dr. az wa 
(8) 
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odnowić przedpłatę! 
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DLA RESTAURACYI, NOEGZARN itd 


SPISY POTRAW oraz KARTY NA STOŁY 


w sprawie o,;raniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacył 
BO NABYCIA 


Str. B 


JOOTBALE == 
PIŁARI GUMOWE ze | 
KLINIKA LALEK. LWÓW 


SB m. Helicka 21. Od p zedawcom rabat, 11348 


NI 


A lolerya klasowa. — już nadeszły, 


FiLIE 1 
w Krakowie 


ciągnienie | 


jj 19-go i 20-go maja. ced ię Mk. 20)*—, pół losu 
M Mk. 100-—, świerć Mk, 50:— do każdej klasy. — 
Ósemki nie istnieją. DOM BANKOWY | 


Secehütz i Chajes, 


jw Tarnoporu 


LWÓW, PLAC MARYACKI 7. 11280 są 


Zaraz do sprzedania 


większą ilość gotowych drzwi : okien nacających się de 
budowli wiejskich jakoteż miajskieh 
M. GER U IN IB EB R C+ 


PAROWA STOLARNIA I FABRYKA POSADZEK 
Hraków, ul. TatarsHa 3. 11319 


TARCZÓWKI do Pendzii 


murarzkich i ma arskich, jskoteż wszelkiega roczaju de- 


Udziela wszelkich 


szczulki azczotkarskie wyrabia i ma na składze 
PAROWA STOL'RNIA I FABRYKA POSADZEK 
a ionan Tatarskia L 3. 11320 
prawdziwe, meble fapitero- 
WANE, maferaes włosienne I 
a Ae na pokryć e mebl, 
łóżca if. p. 9616 
poleca SAKAD TAFET $. WEISS. Lwów, Sob esklep) 2. 
g zielonej wikliny na ziemniaki, wę- 
śle, jarzyny itp. poleca Syndykat Ko- 
szykarski S. A. Kraków, Floryańska 32. Wypożyczalnia ksiątok „VITA“ 
a |. piętro, poleca sią boga 
tym wyborem dzieł belletry- 
stycznych i naukowych. Ku- 


NL Griinbvere, Kraków, 
sprężyncwe, wkłady druciane, 
11-15 | Lwów, Pasaż Hausmana 8, 
p-jemy książki każdej treści, 


A 
gumy: 


do wycierania, 


3.000 Kos siyryjsiich 


Marki „Pistolet* 7—9 ręcznych. 


Wykonanie M a 5 Do Natychmjnaj c 
wej sprzedaży w firmie 


Jan KOWALSKI i Sp. 


È Przedsiębiorstwe tech... har.dlewe. Sp. z ogr. odp. 


f Kraków, ul. Radziwiłłowaka 23, | 
i T elan 1233. 113 Ba. a; 


4 wybiima marka 


KUCHENKI NAFTOWE, 
MŁYNKI do mięsa i kawy, 
WAGI. NOŻE, WIDELCE 
ŁYŻKI, ARTYKUŁY no- 
żownicze, NACZYNIA ka- 
chenne, ŻELAZKA do pra- 
sowamią i wszeikie arty- 
kuiy kuchenne i domowe, 


S-ka z ugr, kk A 
w uh, Kókerk en wa 


Ty m af ga| REKLAMA 
Z A K O p A u T JEST DZWIGNIĄ 
Zakładanie Towarzystw skc. Spółek z ogr. odp. PRZEMYSŁU 


przedsiębioratw wytwórczych, handlowych, zakupno 
gruntów i objekt>w gotowych na hotele, sanato- 
rya, wille prywatne itp. przeprowadza korzystnie 
i fachowo, na podstawie długol-lniago doświad- 
czenia kierownika: AGENCYAR PUBLICZN i 
Biuro porą dych administrac. b. Dyrok' A 
omocy Prze: ysłowei 13 


JÓZEFA OLSZEWSKIEGO 


Zakopana — Rynek — Wira „J nosik*, 


1HANDLU. 


RLISZARNIA 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


EIA 
Cae a] al $* CZAS 
Bera PR GR pm 
Lwów, Śistuska 32 (obok poczty głów.)| ' SEE 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla PRZEDPŁATĘ! 


ilustracyi, dzieł ariystycznych, dzienników, cza- 
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszel iej 
reklamy przemysł 'wo-hardlowej. 11 09 


Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawulczgł”, 
Drukiein Spółki druk. „Prasa* al Sokoła 4, 


Ake. BANK HIPOTECZNY we bwowie 


w Czerniowcach 


KANTOR WYMIANY 
5% POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTW. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiagry wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym nie licząc żadnej prowizyi. 


wnej i korzystnej lokacyi kapitałów. 


wszełkie kupony I wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się 
bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Bezpłatne przegiądanie nume- 
rów losów i innych papierów podlegają” 
cych losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


(Przedruku nie płacimy) 


oraz całe księgozbiory. 11134 | $ 


polece detzilicz. i hurtownie | 


| Ae M. RIERSKI 


K uaczejny Dr, ROGER BAITAGLIA, 


de. 5797 


Rapit. akr. Mp. 42.000.000 
terny Mp. 256.371 


| EKS Poz YTURY: i 
Stanisławowie 


w AJLELKZ 1” SABEE 


LOMBARDUJE I SPRZEDAJE 


fnformacyi co do pe- 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek ężacy 

od 500 Mp. począwszy, — wydaje na 
wkładsi książeczki. 

Kwoty do 2000 Mp. wypłaca bez 
wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS) 

w kasach sta'owo-pancernych do wyłącznego 

użytku uUepczytaryusza pod własnym jego klu» 

czem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przecho” 

wywsć meżna papiery wartościowe, dokuments 

i kosztewności. 2696 


Jako zastępca pierwszorzęd ych zagra” licznych 
fabryk papieru oferuję z mego składu Komisoweśo 


D A KB] be Fa WSZELKIEGO 


a to: bezdrzewny, Mancelaryjny, średni, Kancela- 
ryjny Konceptowy, drukowy, pakunkowy, Spe:yal- 
| ność: papier do pisania na maszynię od 50 gr. 
papiery listowe, Kratkowane, (Kwarto) i Kolorowe, | 
papier rysunkowy, wszeliiecpapiery liniowane do 
fabryKacyi zeszytów i Ksiąg handlowych. 


Micha! FLEISZER, Kraków, [enednyha 2 


Adras dia Glagrzum>w: „PA siER* Kraków. — Tełaełen 1121. 
Od dnia 25. kwietnią do 2. maja bawią we Lwowie ul a Pl 2, 
i a oder 2—4- ER 1182 


KTORAZ ERRGRÓWA: 
|| TEN PRZEKÓNAŁ SIĘ 


PASTA „MO RY' dzięki swym własnościom chemicznym czyni skór 
a odporną na wiigoć, zapobiega pękaniu I nadaje obuwiu piękny p. ‘yst 
* Przetstawieje! na Matepolskę Jakób Wersfdndig, Rzeszów, I miem L 

AEE koka mes, 


Zastępca redaktora nacz. JĘRZY kli: 
dpow, redakta: MARYAN MACHALSKE 


w Podwołoczyskach | 


RODZAJUŃ 


*KB 


